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  Dialog


   


  Po każdym twoim słowie


  można postawić kropkę.


  Są uprzejme, oczywiste, gładkie.


  Każda próba odpowiedzi


  Ześlizguje się z nich


  Jak z lodowca.


  Nie przenikają do


  Mojego wnętrza.


  Unieruchamiają mnie tylko


  W lepkim syropie.


  W słodkiej, błyszczącej glazurze


  Odbija się twoja doskonałość.


   


   


  Fascynacje


   


  Zło nie budzi


  Nieufności


  Co najwyżej


  Strach


  Albo fascynację


  Niszczycielskim


  Nieumotywowane


  Dobro wydaje się


  Szukamy wytrwale


  Podwójnego dna.


   


  Nienawiść


  Samonapędna jak


  Perpetuum mobile.


   


  Miłość


  Stawia wymagania.


  Szarzeje w zetknięciu


  Z codziennością.


   


  



  Herezje


   


  Gdybyśmy posiedli


  Całą mądrość wszechświata


  Czego mielibyśmy


  Szukać w gwiazdach?


  Gdybyśmy nie znaleźli


  W sobie okruszyny zła


  W jaki sposób


  Rozpoznalibyśmy dobro?


  Gdyby nasze oczy


  Nie odwracały się od szpetoty


  Czy potrafiłyby cieszyć się


  Pięknem?


  Gdybyśmy nie znali smutku


  Pławiąc się w harmonii


  Czy byłby nam potrzebny


  Drugi człowiek,


  Żeby nas pocieszyć?


  Gdybyśmy promieniowali


  Dobrocią aniołów


  O co mielibyśmy


  Się modlić?


   


  



  Słownik


   


  Nie lubię słów, które się skompromitowały


  Swoją krzykliwą jednoznacznością.


  Nazywam brzydotę pięknem,


  Które trudno odkryć,


  Głupotę brakiem intuicji,


  Bezczelność bezpośredniością,


  Nieczułość panowaniem nad emocjami


  A tchórzostwo ostrożną rozwagą.


  Ludzie tego nie doceniają.


  Uciekają w bok spojrzeniem, milczą.


  Nieliczni mówią mi zaledwie,


  Że nie są moimi nieprzyjaciółmi.


   


  



  Sen


   


  Śniło mi się, że


  Drzwi do mojego domu


  Solidne, okute metalem,


  Zaopatrzone w skomplikowane


  Zamki, pękły w poprzek


  I krzywo uśmiechniętymi


  Ustami wygadały


  Przeciągom ciepło, spokój


  I poczucie bezpieczeństwa.


   


  



  Z pilotem na kanapie


   


  Kultura wyrosła z dzieciństwa.


  Przestała się chować


  Pod łóżkiem czy w WC,


  Żeby się pobawić genitaliami


  Albo odkrywać


  Anatomiczne osobliwości


  Płci przeciwnej.


  Kultura wyszła z ukrycia


  I odważnie spuściła majty.


  Na każdym rogu


  Przed każdą bramą


  Pod każdą latarnią


  Biją się


  O najbardziej odsłonięte


  Miejsca ekshibicjoniści


  Przekonani, że otwartość


  Jest jednoznaczna


  Z niezapiętym rozporkiem.


  Gapie dołączają ochoczo


  Do globalnej ekspozycji.


  Niedługo zabraknie


  Podglądaczy.


  


  


  


  Zapraszamy do skorzystania z oferty naszego wydawnictwa.
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